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KURYER LITEWSKI
w WUnie w Piątek dnia Si Października V. s. i83i Boku.

W i a d o m o ś c i  R d a I o w i , miast*, -e wszystfeioh etton zbiegł się ktt
Sankt-Petersburg dnia i4  P aździern ika . rogatce i ‘ * teł. Jakiś ruch radosny Widzieć

W e  czwartek, d .i5  teraźniejszego Paźdsierni- się dasra* przez noo całą.”
*• 0 godzinie gtey wieczorem, NayjaśnieYsza Cesa- „  11- *'•>" . rso* o godzinie 11 , NAYJAŚNlKYSflt

Rzowa J eymość, szczęśliwie rozwiązaną została zcią- P an w jactuł do Woroneża, przeprowadzany od 
?Y> przez powicie Wielkiego 3tiążęcia, nazwanego licznie zy-omadzor.ego Indu , od semey rogatki*
"-ichal’em. (G .S.P.) — ------- - śród rade >ych okrzykow, i wysiadł przed samą

fP ó ro n e i dnia 1 8  tvrzesnia. Katedrą .rohanislcką, w htórey spoczywają R e-
X’VVyjątak a l iłtu  do przyjaciela). „ Z  n c z u *  likwije-Ci >.?ot,wo- ? Worooeźśkiego S. Mitrofana.”  

Otfem wdzięczności kii  Naywylszemu , z dusznem „ U  ł *wi r ' if Yoych s p o t k a ł  N a^ ja ś n irY-
*'0*rzswnieniem, śpieszę u d z i e l i ć  c i  niektórych Szego  C b ^ . k z a  ; r * y ? « .a  i  wodą święconą B i-  
tczegółow o  pobycie N a y ja ś n i e y s z e & o  C b s a r s a  » k o p  W  ron* ' Z v ' '  ̂ <ski, Przewielebny A ń *  
bgomości w Woroneżu.” toni, % ducho- ' ’ P° odprawieniu zwy.

„La i>raie Eloquence vient d u  coeur, powie- kłyoh obrzędów łłdśp  ̂ miu modłów ee ądro- 
*, ł* Vauvenargues; j« piszę prosto z zeroa, prze- wie i długie życie Ceza * i całey Rodziny P a .  

pełnionego weselem. Pismo moje z tego względu zmjąoey, NaYJaśnieyszy i - w  i warzystwiiP Sb* 
Pewinnoby byó wymownem. Nadto jeszcze, R'S- akupa ubliżyć się raczy U M?! a10 0 4 fa czci Iłeli-  
Jyanin, jiissę do Rosayanins, i o kim? O nayu^i- kwijot świętym. Niepoidlj" ;* b^i . bez serdecz* 

leńszyco Gbsariu, o Ńayprawowiernieyszym Ca* nego rozrzewnienia oglądać ■’ r ;•*(, 'głęboką czcią, 
**B Naszym! * jaką ohrZeścisńską pokor , -? *d»ct milionów

„Tak, kochany przyjaciela Nazwanie Nayt oddawał hołd zwłokom święu- 
prawowiernieyszego słusznie należy się NikoŁa- _ „Tak czuć i działać winien M o n a r c h a ‘ft.oi- 
JOwi I; prawdziwą pobożnościąSwoją, zachowa- *yi, Cbąc być ubóstwianym od poddanych, i chcąc 
hiem prawideł nayesy*1®**? chrześcijańskiey mo- własnym przykłsdem utwierdzić ich wiarę, jako 
Palności, czoią dla Kościołs, którey dowiodł On jedyny i flayskutecznieyszy środek ku OBiągnie- 
^oijślnóm zjechaniem do Woroneż*, w celu u- niu azezęścia docześoego i wiecznego i ug*run. 
Czczenia nowozjawionych Relikwiy Świętego Cu- towaniu na niszłombyeh zasadach pomyślności 
"°twcrcy Woroneżsfciego M itrofanu  *~ wszystko nsrodowey. Tak postępował P i o t r  W ., wieko. 
*j® natn prawo mianować €ro naszym Praw e- pomny Dobroczyńca RoBsyi!”

^ r n y m  P a n e m .”  „flader uderzającem jest podobieństwo Ni*
,.Błogosławieństwo Boga i łaska Jego nad k o ł a j a  I z . P i o t r e m  I. Obay ci Monarchowie 

0Bą ,  nasz uwielbiany M on ar ch o  , nasz Prawo- mieli na początku panowań swoich banty do stłn- 
^ io ra y  D a r z e ; jawnie aię okazały zjawieniem Re- mieuia, j .iprzyjaeiół wewnętrznych i obcych do 
Bkwiy świętych, i sprawieniem tylolicznych cu- skarcenia i pognębienia; obu przeznaczeniem b y .

któryeb my* mieszkańcy tuteysi, byliśmy ło uspokoić i wsławić Rossyą. Podobało się O . 
naoeznymi świadkami.” patrznośoł poruszyć N i k o ł a j o w i  I  wypełnienia

„ I  to, w jakieyźe jezzeze epoce Panowa- tego, co P i o t r  nspoczął. P i o t r  W . oddawał na- 
hia T w e g o ? — Oto wtenczas właśoie, kiedy T r ,  leźoą sprawiedliwość cnotom i zasługom S. M i- 
l r °zumiawszy duch lodu T w e g o , zgłębiwszy całą trofana, a dowiedziawszy się o jego zgonie, po* 
^oo przywiązania naszego ku T o b i e ,  mocą du- śpieszył do Woroneża, i na własnych ramionach 
*iy, niezachwianą stałością w niepowodzeniach i niósł śmiertelne jogo szczątki. Udziałem N iko ła-  
“oświadczeniach, na nas zesłanych, skarciłeś we- J a I  było wy wyłażenie sław y‘tego Świętego Mężsy 
^oętrznych i zewnętrznych wrogów, uciszyłeś i i umyślnie przybył On do Woroneża, ażeby doko- 
^sławiłeś R.ossyą.M nać uroczystego hołdu, winnego jego Relikwijom.’*

,;Oby wszechmocny, miłos:erny Stwórca, „Z Cerkvii NAYjAŚNiRYSzt P aN udać się rk-
?*®P’erał Ci^ zawsze na drodze, którąś Sobie o- czył do przygotowanego Mu mieszkania w domu 
“ tał. Pełnieniem cnot domowych i publicznych, Tulinowych, gdzie mieli zaszczyt być Mu przed- 
hieprzestaway, C e s ARi U Na** Prawowierny, być stawianymi Duchowieństwo , Urzędnicy woysko- 
®bewiennym dla Swych poddanych przykładem! wi i cywilni, tadeieł znacznieysze osoby ze sta* 
/wdzięczna, naypoznieyBsa, potomność przyłączy nów islacheckiego i kupieckiego.

N ikołaja do rzędu Monarchów, dobroczyń- „Kałdy, kto miał tylko szczęście rozmawiać
ców ludzkości.’* * Nayjaśnieyszym P anem, nie zdoła nigdy chwili

„L«cz oddalam lię od przedmiotu pisma me* tey zapomnieć. Uprzeymośó , prawdziwie dobrą 
K°; chciałem ci tylko przesłać kilka szczegółów chęci, znajomość istotnego dobra kraju, łyćzliwośtS 
Pobytu Cesarza w W oroneżu, i wszystkie ozu- ku wszystkim,! nadto jakaś, niepodobna do ojńsa* 
c!» i m yśl i , których była pełna dusza moja w nia, prawość w rozmowie i obejściu aię N a w a i  
Clągu tego czasu,mimowolnie wylały się na papier.” śn iey szeg o  C e sa r z a  prawdziwie są czarującemi.t 
^  „ ta  września otrzymaliśmy wiadomość, i i  „Natychmiast po przedstawieniu) pomietfkts
^JTJaŚnietszy Pan uszczęśliwić nas ma przyby- nyeh osób, NatiaśnietszY Pan udał się na obóy. 
ęiem do Woroneża 16 t. m. wieczorem. Nowi* rżenie więzienia mieyskiego, tudzież zakładów oy- 
P* ta rozeszła się natychmiast po całem mieście, wilnych i woyskowych; wssędzie przeprowadza* 
y»stędaie zabłysła niewymowna radość, i wszę- ły  Go radosne okrzyki lu d u , bieżącego tłumnie 
“zie rzucono się do przygotowań. Nie tylko go- za Jego powozem.— Dwie Damy, które padły przed 
j*Podarze domów, laćąoych na ulicach, przez które N ayJAŚNieyszTM C e s a r z e m  na kolana u bram aa- 
Monarcha miał przejeżdżać, lecz i W nayodlegley- kładu Powszechney Opieki, wołając, iż Hió'rs4 Uf 
s*ych nawet częściach miasta jęto aię wszystko stanie powstrzymać swoich łez radośdyćh, by . 
c*yścić i usypywać drogę piaskiem. Każdy o- ły tłumaczami uczuć wszystkich mieszkańców nasze, 
dekiw ał, jakby u siebie, pożądanego Gościa.” go miasta; i w rzeczy samey: czyliź podobna b y .
. . „W ieczorem, i 5 ,  przybył przodowy goniec ło suchetn okiem poglądać na O yca , otoczonego

htektóre osoby z orszaku J ego  C e s a r s k ib y  Mo- tysiącami dzieci, które Mu winny szczęście i po« 
et. Wiadomość takowa rozeszła się szybko, i myślnosć swoję?— Przed piątą ; niezmordowany, 

^ęaiste oświecenie domu PP. Tutinowyoh, prze- N a Yb r a w o w i b r n i b y s z y  P a n  nesz, wrócił cltPSwe. 
, Qaozouego na kwaterę dla N a y ja ś n ie y s z e g o  P a n a , go mieszkania. Na obiad zaproszeni byli do N a y -  

Jto hasłem do powszechnego oświecenia oiłego j a śn ie y sz b g o  P a n a  Cywjlny Gubernator, M a r .



gtałek Gnbćrnialhy i  goupodar** domu A m i o r  
K o li .  i M ajor T u lin ow y . VVieezorem całe miasto 
b y ło  oświecone.'*

„ i 7go zrant, N a y j a ś n i e t s z y  Pak po powtór-  
z>en> odprawieniu modłów do S. M itrifana, u c a 
łow aw szy  cudowny Obraz N. Panny i R elikw io  śs. 
-udał się w dalszą podról drogą do Rjazania.”

„K rótkim  był cisa pobytu Twojego w m i e 
śc ie  nssiem, prawowierny Mas* M o n a r c h o  , le cz  
zostawiłeś w sercach naszych wieczne, nigdy nie
zatarte wspomnienia! Same dni nawet pobytu C e
s a r z a  Jegomości w W oroneżu są psżnięto* i spra
w i ły  nader s i loe  i g łębokie wraź Die. i5go  wrze
śnia przeszło równo 4o dni od wystawienia R e li-

U s t a w y  C e s a r s k i e y  W i l k ń s k i e y  M e d y k o C i i i b u r -  
g i c z n k y  A k a d e m i i .  (C iąg  2g i.\

R  o z d z i a ł  I I I .  O K o n fe r e n c  ji .
§ 25. K o n f e r e n c y a  zb ie ra się na vezwanie 

P r e z y d e n ta .  D n i  z w y c z a j n y c h  je/ zgromadzeń n a 
znacza ją  się na począ tku-  azdegi  ’ miesiąca,  p rzy-  
^eoŁ P r e z y d e n t  stosuje s j j  do l iczby o t rzyman ych  
w  n iey,  n a le żący ch  do »<jzpatrzenia dzieł ,  i p rze
s t rzega ,  ażeby Zgromadzenia  K o nf e renc yi ,  jak zw y-  
Czayne, t ak,  jeśli  można,  i n ad zw y czay n e  , nazna
czane  b y ł y  w czasie wo ln ym od dawania  lekcyy .

§ 26. Wszysoy ^Cz łon kowie  K o n f e r e n c y i ,  o- 
bowiązan i  są zn ay  l ^ ; a ć  się na jey zgromadzeniach;  
w  p r z y p a d k u  niemożności  , donoszą oni P r e 
z y de n to w i  o pr zyczyna ch  swojego n ie znaydow a-  
nia  się; P r e z y d e n t  donies ien ia  te wnosi  do dz ie n
n ik a  posiedzeń.

§ 27. K on fe renc ya  nie prz ys tę pu je  do żadne
go ro z t rz ąs an i a ,  jeżeli na posiedzeniu znayduje  się 
m n i e y  ę d  dw óch t rzec ich  l iczby  w szys tk ich  r z e 
c z y w iś c ie ,* ^  A k a d e m i i  znaydującyoh się, A k a d e 
m i k ó w  i Professorów z w y c zaynyc h .  W  czasie 
vyakacyy,  K o n f e r e n c y a  może miec' tyLko n a d z w y 
c z ayn e  pos iedzenia i  ty lk o  w  sp rawach ,  n iec ie r -  
p ią c y c h  zv\łóki .

§ 28. Na  zgromadzeniach K o n f e r e n c y i ,  po 
P r e z y d e n c i e ,  p ie rwsze mieysce zaymuje  Liczony 
S e k r e t a r z ;  dalsi  Cz łonkowie  zasiadają podług  ich  
s t a r szeń s tw a  od o t rzyma nia  nazwania  A k a d e m i 
k ó w  lub  Professorów zwyczaynych .

§ 29. W s z y s t k i e  s p r a w y  na K on fe re ncyi  roz
s t rzyga ją  się w i ę k s z o ś c i ą  głosów : w  zdarzeniu  
rów nośc i , - g ło s  P r e z y d e n t a  ma przewagę .

§ 3o. P r e z y d e n t , jako p rzodkujący  K o n f e 
r e n c y i ,  zagaja i zamyka  posiedzenia ,- p r zek ł ada  
dz i e ł a  do s łu cha n ia  , p rzest rzega  po rządku w  r o z 
p r a w a c h ,  -ustanawia p y t a n i a , s tara się pogodzie' 
z d a n i a ,  i zb ie ra  g łosy,  zaczynając od  na ym ło d -  
szego z Cz łonków.

§ 3 i;  Jeże l i  p rzełożone do s łuchan ia  dzieło 
po t rz eb u je  mnogich  naprzód  zebran ia  u w a g ,  albo 
wyszukar i  i objaśnień; w t e d y  K o n fe renc ya  może do 
tego poprzedniczego  rozpa t rzen ia  , wyznaczyć  0- 
sobną  ze swo ich  Czło nków Kommissyą .

§ 32 . Dzienniki  posiedzeń K o n f e r e n c y i  pod 
pisują  P r e z y d e  t , wszyscy obecni  Członkowie  i 
s t w i e r d z a  U czon y Sekre ta rz .  Cz łonkowie ,  n iezga-  
dzający się ze zdaniem większości ,  podają do Dzien
n i k a  osobne zdania,  z w ła sn ym  podpisem.

§ 33. K o n f e r e n c y i ,  jako wyższemu w  A k a 
d e m i i  m i e y s c u , zostawują s i ę :

l )  Ogólne rozporządzenia  i wnioski  na s k u te k  
za le c eń  Z w ie rzchn oś c i  i  p rze łożeń  P r e z y 
denta .

3)  U znan ie  g o dnym i  na zw an ia  A k a d e m ik ó w  i 
w y b ó r  na Pr o fe s so rów  z w y c z a y n y c h ,  nad -  
zw y c z a y n y ch  i Ąd ju nk tó w.

31 Wjjtbor H onorow ych Członków i Korrespon- 
: d < M ? t ó w .

Rozkład kursów nauk i  czasu dawania l e-
. fccyy-

5} Rozpat rzen ie  p ro g ra m m a to w  lekcyy .
6J Zidanie o ś rzodkach  do udosk onal en ia  d a w a 

n i a  n a u k  w  Ak ade mi i .
7) Główne rozporządzenie wszystkiewi, należą-

t ' 2  V . . . '

cemi  do A k ade m i i  pomocami nauko wenii, G** 
Łinetarni,  i innemi  zaprowadzeniarni .

8) Os ta teczne zdanie  o dz iełach  i tłóinaczeniaelji 
p rzezna czo nych  do czytania  na publicznych 
zg rom adzeniach  Akademi i ,  albo też do wy* 
dania  w jey imieniu  lub na  r a c h u n e k  jej 
summy.

9) Ułożenie  i n s t r u k c y i , t ak  dla uczących  i 
czących  się, jako też dla mających dozór  n®“ 
p o rz ą d k ie m  i  po licyą  Akademi i .

10) Pr zy jęc ie  do Akad em fi  w y c h o w a ń c ó w  i w0 /  
n y c h  s łuchaczów,  tudzież exami nowan ie  i®*1 
przy  tem zdarzeniu.

11) E xam in ow ani e  uczących  się w  Ak ad em 11) 
na L e k a r z ó w  a lbo posuniefne  do wyższy0 1̂ 
klas.s, r ó w n i e  i p r z y b y w a ją c y ch  d la  o t r / J '  
m an ia  s topniów uczonych  , w e  wszystkie*1 
częściach  nauki  lekarsk iey .

12) W y n i e s i e n i e  na uczone m ed y czn e  s to p n ie 1 
nazwania ,  na osnowie będących  postanowień'

13) W y d a w a n i e  u s ta now io ny ch  na  te  stopo1® 
pa ten tów.

14) R o z p a t r y w a n ie  prz eds ta w ie ń  R z ą d u  Akad®' 
mii  i odezw ró ż n y c h  rnieysc i osób, tudzież 
proyb,  do K o n fe re n c y i  p o d a w a n y c h  i o nich 
postanowienie ' .

15) W y ś l e d z e n i e  n ie po rządk ów  i opuszczeń ^  
uczeni u  i uczeniu  się.

lC) Zdanie o pr o j ek tach  d o d a t k o w y c h  postano'  
wieri do udoskonalenia w e w n ę t r z n e g o  urzą'  
dzenia Akademi i .
§ 34. D la  wyb.oru Pr ofessorów,  na w akują ce  4  

A k adem i i  ka tedry ,  us tanawia  się następujący  po' 
r z ą d e k :  Za o d k r y c i e m  się waka nsu ,  Konferency® 
naprzód  prz ys tę pu je  do naznaczenia k a n d y d a to m  
O przeznaczonem do tego posiedzeniu,  P re zydent  
uwiadamia  ws zys tk ic h  C z ł o n k ó w ,  p r z y n a y m n ie f  
t rzema dniami  p i e r ^ i e y ;  po ich  zeb ran iu  się, każdy 
z Professorów Wymienia naygodnieyszego,  zdaniet® 
swoietn,  ka n d y d a ta ,  i oświadcza p rz y c z y n y ,  dl® 
k t ó r y c h  on daje mu  p ie rw szeńs two przed  innym*' 
Im iona  podanych  tym sposobem k a n d y d a tó w ,  za' 
pi sują się do osobnćy,  na to przeznaczoney  i przy 
dz ie łach  K om mi ssy i  ch o w an ey  księgi. W  łydzie*1 
za tó m ,  na no wem  nadz wy cza ynem  posiadzeniU) 
k andydac i  jeden po dr ugi m podają się do wybo ru j  
przez ba lo towanie .  K a nd yd ac i ,  k tór zy  otrzymał* 
r ó w n ą  liczbę wo tow obiera jących ,  mają by dź  ba* 
lotowani  nauowo.  Lecz jeśli i za p o w tó r n e m  ba* 
lo to wan iem , n ie  będz ie  na żadnego s tronie wię* 
kszośei głosow; w t e d y  P r e z y d e n t  p r z e d s ta w ia  0 
tern na rozwiązanie  M i n i s t r o w i  S p r a w  W ew n ę*  
trzn.ych ze swoją Opinią.

§ 35. Żaden K a n d y d t t  ni* mole  bydź prz*ds t* '  
wiooy  m do w y b o r u  na Professor* do wak ującey k»t«'  
d r y , jeżeli Die u»» nczonego*topni» D o k t o r s M e d y c f '  
ny lub  D o k to ra  M e d ycy ny  i C hi r urg i i ,  i ni* st»* 
się zna jomym albo prze* odznaczające się daw*'  
ni* tey n a u k i ,  na k tó re y  w yb ie ra  się katedr?) 
lub p r z y u a y m n L y  dziełami  o pr z e d m io ta c h ,  do 
tey nauki  odnoszących się. O bier any  na katedr?, 
F i z y k i ,  Ch em i i  i H is to ry i  na turo lney , jeżeli ni® 
ma uczonego Medycznego stOpms, powinien  tnie® 
s top ień  Doktora  F d oi o f i i ,  a Professor Farmacyi i  
nadto i aa»w*oi* A pt eka rz a :  Professorowie  Ro«' 
syysk iey  i Łae ińsk iey  L i t e r a t u r y ,  powinni  mi*® 
s topień uezooy,  o trzymany,  albo pot wierdzony,  ** 
jednym z R i s s y y i k i c h  U n iw e r sy te tó w .

§ 36. K a t e d r y  .poruczają się Professoroń® 
nadzwyczaynytn  lub  A dj unkto m w  dw óc h  tylk® 
zdarzeniach:  naprzód,  kiedy w czasie w y b o r u  A' 
kademia  nie upa t ru je  znajomego w tey części N*u' 
czyc ię la,  godrrego w zupełności  nazwania  ProfoS' 
■ora zwyczaynego;  i po« tóre,  k iedy  w l iczb:* Kat*' 
d yd a tó w ,  tn syduj e  się młody  c i ło w ie k  z nsd zwy '  
oz>ynenii t a len tami  i wiadomośc iami ,  k t ó re m u  dl* 
udoskonalenia się nie. dostaje ty lko  doświadczeni* 
nie wielu lat. Zr t sz lą  d ługie  na we t  i .starano* 
w yp e łn ia n i e  obowiązków Professor* n adz w ycz a j '  
nego lub  Ad junkta ,  nie daje jeszcze pr aw * do 0'  
t rzyma nia  n azw .n ia  Professors  zwyczaynego.

§ 3y. J e ż e l i  K o n l e r e o c y a  na ógno wie §§ 34 » 
35,  n t e a u s y d u j e  K a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y b y  1 p r a c  a ‘



' W *  slbo * potłępów w  uczeniu by li  uznani 
goi-nyrui zajęcia wakującey katedry; wtedy może 
?* t0*str*ygaten:etn Ministra ogłosić do niey kon- 

ut8 w oznaczanym, nie zbyt bliskim i uie zbyt od- 
uooyai terminie, wymagając od ubiegających się 

przysłania obszernych rozpraw, albo inuych dzieł, 
®>Ogą<sych s łużyć Za dowód ich usposobienia i do- 
®tateeznych w iey  nauce wiadomości. Od wybie
ganych na Professorów Anatomii i Chirurgii, K on-  
w reocye wymaga do wodo w : od igo, że ta u zupeł-  
**le znajome są różne anatomiczne roboty, i że on 
8&tn jest w stanie je wykonywać; a od drugiego*
• ffl« należytą wpraw ę w robieniu operacyy. 

prawidło to rozciąga się i do wszystkich tych nauk, 
wykładu których potrzebne są szczególne pra

ktyczne wiadomcści i wprawa,
§ 38. Prośby o uwolnienie Professorów, roż

nych uczących i urzędników Akademii od mieysc  
•eh, wnosi Prezydent n» K.onferencyą, któr»> roz
patrzywszy j e ,  j, jeśli pot fifths, otr»ym*w8sy u* 
swe zapotrzebowanie od proszącego należytą spra
wę spe łn ien ia  obowiązków, uwhlrtia przaz nią na
u c z o n y c h ;  * o i o D y e h  przedstawi* Ministrowi 
°praw W ew nętrznych.

§ 3g. K onf-rencya obowiązana jest oddalić 
®d obowiąiku uczących i urzędników Akademii, 
którzy okażą się niedbałymi, atbo zawiniającymi 
^  n*ru«z*niu poriądku, w nieuległosci Zwierzeh-  
óictwu i w innych prawu przeciwnych postępkach; 
jednakie nie inaczey, jak po formalnym wyroku,  
Zapadłym przynaymniey większością dwóch trze- 
c |®h głosów. W yrok i te przedstawiają się M i
nistrowi Spraw W ew nętrznych  dl* ostatecznego 
Utwierdzenia.

§ ‘to.  Koaferencya, podłng  swojey uwagi,  na- 
*n*ca» doi p u b l i c z n y c h  posiedzeń,  dla ogłoszenia  
jinion, tak tych  studentów, którzy  ku r s  nauk u- 
|tończyli} j*ko i wyniesionych do s topni  uczonych. 
“ a lych posiedzeniach Prezydent, albo jeden z A- 
^*d#mików i P ro fe sso rów ,czyta przeyrzaną na K on-  
*eran#yj 8praWq 0 stanie Akademii; a inni, wyfera- 

do tego przaz K.onferencyą ProfessOrowi* lub 
'"•'M'tnkci , mają mowy o przedmiotach , odnoszą- 
c ych się d0 ;c t, naukowych aairudoitń.

§ 4:1. S z c z e g ó ł ó w *  zdanie sprawy, tak o bie- 
8’1 i postępach uszenia w Akademii, jako i o wszy* 
i t kich odbywanych w niey dziełach i powierzo
nych jey Summ»«h, aporządza się prze* K onferen
c j ą  na końcu kaidego roku, i przedstawi* się Mi-1 
nistrowi Spraw W ew nętrznych; nadto Konfer**-  
cy* eo miesiąc przedstawia ftiiniatr,owi krótki wy*  
pis *e 8« oich dzienników posiedzeń.

§ 42. W  rzeczach, których biag i porządek 
nia »ą ściśle opisane postanowieniami tych ustaw, 
K-onferencya uprasza o roswiązanie Ministra Spraw
W ew n ętrzn ych , (d. c. n.) (G.S.1

—  — —

W a r s z a w a  d. 24 p a źd z ie rn ik a .
Po odbytych  nianewrach^o których w  przeszłym  

Nrzę -wspomnieliśmy) J O.Xiążę Feldmarszałek N a
miestnik K ró lew sk i,  nie miał żadnego czynnego  
udziału- przejeżdżał się tylko od jednego korpu
su do drugiego, dla uwalania przedsiębranych 0- 
b r o tó w .— Gdy korpusnym dowódcom tylko o d 
ległość dzienna mieysc była oznaczona , każdy  
przeto dowódca w wykonaniu rozmaitych obro-  
tów i korzystaniu z pozycyy, mógł rozwinąć swe  
militarne zdolności. Z czego też nie zaniedbano 
korzystać. D ow ódcy utrudniali sobie nawzajem 
Ze wszelkiem i zabiegami, zręcznością i w y ra ch o 
waniem uskutecznienia wojennych obrotów , w  
Ozem do najw yższego stopnia w yćw iczone  woy*  
8ko , odpowiedziało' zupełnie ieh  usiłowaniom. 
Przez ca ły  ciąg maneWrów, woysko biwakowało,  
lecz  z rozkazu JO. X ięc ia  Namiestnika, opatrzo
ne było w  drzewo, słomę i żyw n ość ,  w  takiey  
obfitości, iż przez ten ca ły  czas, żaden się chóry  
wie znalazł, i żaden mieszkaniec nie został uszko
dzony. Każdego wieczora w  czasie manewrów, 
zgromadzał u siebie JO. Xiążę Feldmarszałek, do
wódców i sztabs-officerów obudwóch korpusów  
óa obiad, gdzie rozprawiano o dziennych mane
wrach. Po ukończeniu zupełnem m anewrów w  
lniu jg  o godzinie 3eiey po południu, JO. X ią ż ę

zaprosił na w ielk i obiad do siebie w szystk ich  J e 
nerałów i Sztabs-Officerów, przy którym  objawia
ła  się powzięte przez Feldmarszałka całe zaufa
nie w poddaney mu armii, jak równie teyże  n ay-  
szczersze przywiązanie do swego Naczelnego W o 
dza. Całą tę czynną armią jeden duch ożyw ia,  
duch wierności i poświęcenia się dla uw ie lb iane
go Monarchy, za Którego w  każdym  razie z w y 
ciężyć lub umrzeć będzie umiała.

Wszędzie, gdzie tylko JO. X ią żę  Namiestnik  
K rólew sk i przejeżdżał w podróży sw ojey  przez 
P ło c k  i Łow icz ,  raczył przyymowaó w szelk ie  po
dawane mu prośby, i, o i le  możność dozwalała, u-  
dzielał rezolucye. JO. X iążę  cieszył się bardzo, 
nie znaydując między podanemi prośbami, żadney  
takiey, w któreyby się użalano na w ładze kra
jowe; ich przedmiotem b y ło  po w iększey  części  
żądanie wsparcia. W ładze  cyw ilne , które spieszy
ły  ze złożeniem swego uszanowania, JO. X iążę  
przyymował z naywiększą łaskawością, odbiera
jąc od nich zapewnienie, że pod tak łagodnem i  
sprawiedliwem berłem  Nayłaskawszego Monarchy, 
i ustanowioną przez niego naywyższą władzę, P o l 
ska w trwałem szczęściu wkrótce znowu pięknie  
zakwitnie. I  czegóż Polak może goręcey pragnąć, 
jak, ażeby swą życzliwość z jaką jego Rossyyskich  
braci wspaniały Monarcha uszczęś liw ia , raczył  
zlać i  na Polskę.

Członek Kommissyi R zą d o w ej ,  Dyrektor Je-  
neralny Poczt, Radzca Stanu, Hrabia Sumiński,  
Wrócił zza granicy do tuteyazey stolicy. (G. TV.)

P n u * • t .
B e r l in  d. *2 p a źd z ie rn ik a .

X ią ię  B ordeau x , prxenoeow«wszy w  S p a n d a u , 
przybył dnia 6 o godzinie 10 r»no, w  towarzystwie  
swego guwerner*, Margrabi D um as,  do B erlin a ,  i  
be* zatrzymania się w d»l*zą ndał się podróż do 
F r a n k /o r tu  nad Odrą.  Dnia 7 o tey łe  godzinie  
pra*jeitiżał K a r o l  X  i X iążę  J n g o u le m e  prze* 
stolicę ni* s»'rsye»ojąc się taki*.

W r o c ł a w  d. a5 l ipca  i8 5 i .
W  dniu dziaieyszym roastała się z t y m ś w i * -  

tem, w kwitnącym młodośoi wieku, JO. Teodor*  
z Baronów de  R enne,  Xię*»a Ogińska,  przybyła z  
PoDki do tnteyizego miasta, w celu poratowani*  
zdrowia. (G. T T ' . ) ___________

A  o s t  » t  A.
O d  granic  j4n stryack ich  12 p a źd z ie rn ik a .

Następujące zdarzenia nastręczyć mogą u-  
wag nad niewy badaną dotąd cholerą: W  mieście  
Z n a im ,  liczącem przeszło 8000 mieszkańców, w  
M o ra w ii ,  w ysok ie  położenie mającem, w y b u c h -  
nęła  z dnia 9 na 10 sierpnia cholera, z gw a łtow 
nością, jakiey nigdzie nie było przykładu. P ie r w -  
szey nocy zachorowało od razu 4oo lu d z i , i w  
przeciągu następnych trzech dni, w  których c ią 
gle chorych przybywało, umarło, 4oo osób. E l i -  
sko trzy tygodnie grassowała ta choroba, i 700 
przeszło ludzi zabrała. Nagle na początku w rze
śnia po c iężk iey  burzy zniknęła. W  w ilią  jey  
zjawienia się, pogoda była bardzo parna. B ie l -  
nik pod Z n a im em  postrzegł na płótnie^ dnia l ó  
sierpnia, po zniknięciu m gły , ozerw orio-żółtą far
bę, którey żadnem praniem nie inógł z płótna po
zbyć. Przestrach, jaki panował w tern mieście  
w czasie cholery, można sobie w ystaw ić .  L ek a 
rze, Xięża, zgoła ci w szyscy , którzy byli w  zw iąz
ku z chorymi, wymarli. Na poczcie wszyscy pa
dli jey ofiarą. W  hrabstwie G latz  zn iszczy ły  
kaw ki (co i w  Anglii  spostrzeżono) w czasie nay-  
gwałtownieyszey cbolery. swoje gniazda i 7. k r z y 
kiem się oddaliły. W  U le rsd o r f  pod GruUch w  
Czechach, cholera wybuchta po parnym dniu, i  
coOzień umierało po 5 osób. Po ruocney^ burzy  
dnia 20 września, nagle ustała na niejaki czas. 
Zdarzenia te zdają się dowodzić, że jad cholery
czny w powietrzu się rozwija i przenosi. {G. TT.)

N i e m o t .
DarmgzCad dn ia  7  p a źd z ie rn ik a .

Rząd prow incyslny  Siat kenbergski, w X ię -  
ztwie DarmsUdłkiem, w y d s ł  następujący okolnik
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do wszystkich k o m m i w m y  powiatowych (Lani  znaczne poruszenia; różne półki  a M i z a J ą  się cofa* 
dr t th) :  „Zgro madzen ie  Związkowe postanowiło w i ę c e y  do punktów,  na zebranie p r z e z n a c z o n y c h ’
n« ai tera posiedzeniu s w e m  z dnia 5 lipca r. b., W  gazec ie  T em p s  czytamy: „Podchlebiano
•by  Rządy Związkowe wydawały aobie nawta-  sobie dziś  w iec zó r  w  min i s teryu m spraw  w e w n f
i  A t n  W t 7 A l l r i < t | l  o h l A O n u t  n n l i t u < a v n t > / N l i >  n  A s a m  n i e  4------------------- U  £  _   1 _ • m  i .  V . ~ *r • C - n t T
• 7 1 .  . ■ ? . ............• ,  młio Hici/tuŁ w u i iu i s i eryum spra w
jera wszelkich zbiegów politycznych; o ciem u .  t rznych,  ze wynaleziono ślad schronienia Xię*n<tf 
wiadatniając rząd prowmoyi  Starkenbergskiey,  o- Ber ry ,  lecz znowu nadaremnie,  
świadczą z polecenia naywyższey władzy, iż wy- W  Calais wpłynął  okrę t z Hamburga,  p r^ '
dawanie takowe, ua wezwanie któregokolwiek kra- znaczony do H avre  z 1200 sztuk broni J e d n i 11' 
ju Związkowego _ nie wymaga woale poprzedni- trzymują,  Że ta broń ma bydz dla Wandei .  dr11' 
czego zapytywania się.” dzy zaś mów ią ,  że przeznaczona dla Don Fedr*'

M onachium  dnia  12 p a źd ziern ika . Ponieważ się kapitan nie mógł dokładnie wyttf*
Liczba ochotników z woyska Bawarskiego,  maczyć, więc władza celna przytrzymała tako"'*’ 

chcących się udać do Grecyi ,  jest tak wielką,  iż Jenerał -major,RatapeI ,  mianowanym został do*
Kro i  uznał potrzebę wyznaczenia kommissyi,  dla wódcą brygady pieszev przy armii  północney. 
dochodzenia tego przyczyny. (G .fT .)  Woyska armii  północney koncentrują się co*

spodziewano się tu już dnia l o b . m .  Grec-  raz bardziey we wszystkich miasteczkach i  wsiach, 
i i e y  depntacyi ,  ale jestcze dotychczas nie przy- na samey gran icy  belgiyskiey leżących; cała sił* 
był*. Jeden Członek zasłabł, dla tego musiała woyska tego stojącego tylko na granicvi  belgty* 
wczoray zatrzymać się w losprucku.  Ci Het leno-  skiey wynosi  3o,000 ludzi. Codziennie maszeruj! 
wie zapewnie jutro przybędą,  a pojut rze na pa- posiłki  do północney armii.
źdtiernikowey uroczystości , będą obacnyrai. N i -  ,   D nia  12 __
przeciw Królwskiego namiotu zrobiono, ozdobiony W  V incennes  odbyła się w czoray mała rewia,
Bawarskiemi 1 Greckiemi  kolorami,  namiot dla Be- h a k tó rey  dowodzili  woyskiem Xiażeta Orlean* 
jencyi i Deputacyi ,  a w  dniu uroczystym K ró l  i Nemours.  ^ i ą z ę t a  u u e
Otto odwiedzi je tamie.  Cała załoga i landwery M onitor  belgiyski pisze:  „Miano w an ie  P-
wystąpią  w tym dniu.  W  poniedziałek, w dzisn Zea Bermudez nowym ministrem spraw zab ran i '  
imienin Krolowey odbędzie się wielka rewia.  cznych w Hiszpanii,  czyni Wychodniom tego kraju 

Marszałek Polny,  Xiąze W r e d e ,  przyjechał  niejaką nadzie ję;  przypominają sobie,  iż t i n  d r  
do naszey stolicy. plodiatyk w r. 1824 musiał  d la tego wystąpić *

Dowiadujemy s i ę ,  i e  Grecka Rejeooya,  ile minis teryum,  że zanadto l iberalne okazał z iani* 
taolnosci, jak nayprędzey uda stę na mieysca swe- Gdy znowu powtórnie wstąpi ł  w zawód dyniom*' 
go przeznaczeni. ;  jednak tymczasem G re ck i ,  bió-  tyczny,  zachowywał  ciągle zdanie umiarkowane, 
ro  pr tez niejaki czas tn  istnieć będzie. (G.C.) Spodziewają się więc, iż zechce złagodzić nieszczę'

---------------- ście swych wygnanych ziomków. (G.G.)
• r . D *iennikl R rancuzkie uapsstują z naywięks*!

Sztokolm  dnia  10 p a źd z iern ika . zaciętością, terzioieysze nowe Ministeryum,  k to*
K r o i  Jmc uznał Xięcia Ottona Bawarskie-  tylko przez Journa l des Debate  i France NouoetH 

go K ró le m Grecy. .  Podobne uznanie nastąpiło jest bronione. W  złośliwości odznaczają się szcz«' 
t e  s trony Króla,  względem K r o i .  Belgów, gól aiey T em p s , C o n stitu tio n a l, N a tio n a l  I  C o u r " ------------------J  — ■ —  — ;  —O-• --------------------    ▼ -  —  - f  *■ • T j u i u i o y  J L  C T U l f J ,

Pomiędzy papierami  barona Vegesak i P a-  , ie r  F ra n ca is  
na Diiben znaleziono wiele pism, służących za do- Słychać,  i e  hrabiowie L obau  i jacquem inot 
wody do oskarżenia; zdaje się jednak, i ł  dotąd je- protestowali przeciw tersźaieyszemu nowemu Mb 
szczs, próez tych dwóch osób, nikt  nie został skora- nisteryum,  i oświadczyl i , iż n .  przyszłem nosi 
nromitowany.  Lis t  barona Vegesak do barona Dii- d>»ni» n r ,Mi<r_________________ \  v
 ---------- ryura,  1 o sw iau c ry n ,  l i  na przyszłem posie-
promitowany.  Lis t  barona Vegesak do barona Du- dzeniu przeciw takowemu głosować beda 
Len w Wiedn iu ,  datowany jest dnia 5 l ipo .  z Ber-  Rozchodzi się wieść, że woy.ko Francuskie,  
l ina. Zresztą w ykry ło  się już, że baron Vegesak konsystujące w Grecyi ,  zostało ztamtąd powołane 
baw ił  rzeczywiście w tym czasie w B er l in ie ,  w dó Francyi .
k tó ry m  ten list pisany by ł  z tego miasta; że ba- N .  giełdzie zapewniają, Że, za porozumieniem 
r o n  I )mien W  t v m  t a m v m  i t Ki s i a  h \ ) ł  w  W u t r i n m * ________________ __ n _ „ •  _I • - * ‘ . . .» »  Dfib .J  , ( , »  . . . . i .  b , l  »  W i . d . i . ,  ,  „ , S . „tót«tósajaŁ^£jlłS2.s; •*-*
daley. (G.C.) A  K o Ł , A. { M  )

p  L o n d yn  d. 4 p a źd ziern ika .

P a r y l d n i a
^°in<iiẐ  a \ ze Kró lowa Belgiyska go, k tóry  proszooy był  omedyacyie  co do niektó-

już od ki lku dni jest słaba; doktorzy Utrzymują, r y c h  szczegółów w sprawie  między Belgią a Hol- 
ze K ro lo w a  została przy nadziei. R o d y , .  St ronnicy X ięc i .  AngouTeme „Trzymują,

Pod ług  niektórych gazet hrancuzkich,woysko i e  zrzeczenie się swoje do Korony,  podpisa ł  tylko.  
F rancuzk ie  wkrótce  ma wkroczyc  do Belgu.  W i a -  jako L udw ik A n to n i , a nie jsko D elfin , i w e d W  
domosci te są płonne , a przynaymniey przed- tego utrzymują,  ie  Xiążę  ten nie zaśpi nigdy spo- 
wczesne,  gdyż K ro i  ł i h p  wczoray jeszcze k i lku  sobnosoi uchwycen i ,  besłs,  o które z t . k ió r a  nie- 
Posłow zapewnił ,  i£ wsze lkich  dołoży w Jego mo- bezpieczeństwem Xiężoa Berry  naraża sie za sv- 
cy starań aby nie przyszło de tey woyny. n .  swojego. Co do tey okol.czności nie długo spo-

Wiadomości  z M a d ry tu ,  pod dniem 5 pa- dz iew .ć  się t rseba ciekawych wypadków 
zdziermka,  względem wygnania C alotnarda, są na- Nagłą  zmianę ministeryum Hiszpańskiego na-
Stępujące:  Od czasu choroby Kro lewskiey,  stron- stępując,  spowodował.  okohcm oić-.C alom arde  no- 
m c tw o  Karol is towskie,  na ktorego czele stał za- d»ł Królowi  papier do podpisu, który Kró l  u « a -  
wsze Lalotnarde, szukało sposobow osadzenia na | ał  ea swycz .yny  dekret .  W yd a ło  się pozoiev 
t ronie Don Carlosa. Stronnictwo Infantki  sprze-  U  to bryło przywrócenie p r a w .  Salickiero na ko- 
ciwi ło się temu zamiarowi , grożąc połączeniem rzyść D on Carlosa. Król ,  przyszedłszy cokolwi .k  
się z l iberalistami.  6 alom arde  wspierany od du- d 0 zdrowia,  posłał na wygnanie byGgo swairc. u- 
chow.enstwa 1 ochotników Królewsk ich ,  obstawał lubiedca. Powątpiewają tu, aby hrabia A lcud ia
■\Ar b a ł t r  rn lr n m  n ln o iO  rr r, k in n  1 n m  -%r**» « r 7 tr o m ń  ir» * V . • ł ft .x  1 i  i  .  * l u j  u  1 m n a  y S l C H O i d
w całym komplecie gabinetowym przy swem m i#ł  przyjąć ta Fana Z e a  Berm udas Poselstwo 
przedsięwzięciu,  co przyspieszyło jego upadek,  p r i y  Dworze Wielkiey  Brytanii.  Co się tycze 
K ro i  bowiem, dowiedziawszy się o tych int rygach,  y .  B erm udas ,ten obeyrtiie wydział spraw z.crauicz-
n r  I (1 I 1 -f s u r o t r n  11111V, S n  a  o  Z-1 r .  //1  ■ • /<t o j j a i . m  I 1 1 • a  t  » • »-» , .11 i - i  V , , ; ;   '  i . u s r m i r a e i . n D  D D e j m i s  m y o z i M  spraw zagranic*
oddal ił  swego ulubieńca CalomaiDe, posyłając go nych po hrabi  A lcu d ia . By ł  naypr tód btincen 
na wygnanie do B u rg o s  Hiszpańskim,  polem Konsulem w JPetersiureu

—  I)nin d y  —       «-> t o
— . • r \  --------------  — ** jl u t r r  j i

”  ' ni a, VT. ^  a , . t X *1 n«res«cie Posłem przy tat tygzym Dworze.
Zapewniają ẑ e rząd Hiszpański kazał  s le-  W  nocy z dnia 7 na 8, L on d yn  doznał okro-
7. r» 11 n n c o i a  k i»ałr 1 l n 7 o t i  T   t______  • t  .1 . .  . . ’*.7 1   r y a / n , 0 » **onayn  uozoaf okro

dzic z pilnością krok.  Jozefa B o n a p a rteg o  w L o n -  p„ey burzy,z częstemi połąozoney piorunami.  Frzei 
dyn ie . M a)e  się obawiać,  zeby tenże z krytycznego i w ctasie samey burzy,  barometr spadł bszn r ty  
połuzeiiia Hiszpanii me starał si ę  korzystać.  (G .fT .)  k łsdoym orawia sposobem, Zniżył się bowiam » 

y połnocney arnm t rwają n ieprzerwanie  przeciągu dwóch godzin o cały stopień. Na mo
DODATEK
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t f ' i ln o  dnia 21 P a źd z ie rn ik a  v, s. i 83a roku.

f e m / V 0/13516 m,!9iał z r iVlz<ć szkody. Okręt W il -  —  D n ią  *5 —
płvn*ł A 1 kt óry na kilka godzin przed tem w y -  W  skutek nowey reorganizecyi sądownictwa,
Piask ’ A o 'veS ° -O r le a n u , został wpędzony na trzech Senatorów i 18 Reprezentantów musieli 
moi * 1 ,'J, łtr*a*kaoy, ani jednego człowieka nie się poddać powtórnym wyborom.
Urpr* 8 n‘*§® uratować. Równie i okręt W  skutek postanowienia Królewskiego z dnia

przeznaczony do Bostonu,  w yaL w iooy był i 4 b. m., zwołane zostały kollegia wyboroze, na 
bic *tr*s,zn,l  ŁuriSi zdołał jednak uniknąć roz- pierwsze dni przyszłego miesiąca. (G.JF.)  
co i*’ ' T i  , “ darzył nim tylko o brzeg, przez W  M onitorze  czytamy: „Cesarz Austryacki

rzęch ludzi utraciło życie. Spodziewamy się i  K ró l Pruski odpisali na liaty naszego Króla,
unyeh portów bardzo smutnych wiadomości* w  których uwiadamiał ich  o sw ych  zaślubinach.

, —  D nia 12 — * rancuzki Janerał H urel, objąwszy dowodz
ił, j z f t t a  di y e n e z ia  zawiera urzędową notę tw o dyw izyi wprzód przez Jenerała Goethala  
t ezy (*«ntósv Sprzymierzonych Mocarstw do Sakra- kommenderowaney, w ydał rozkaz dzienny, w któ-  
arza Stann przy tymczasowym Rządzie Greckim, rym przypomina kampanią Egipską, gdzta dowo-  

proteslacyą przeciwko zwołaniu Kongreasu na- dztł pólkiem, prawie z samych Relgiyczyków sk ła
dow ego, który bez upoważniania obranego już dającym aię. (G .C .)

TT*0. n *stąpić nie powinian, a tern samem wszel- H a g a  dn ia  g pa źd z iern ik a .
•e jego czynności uważane będą za żadne. (G.JF.) Jou rn a l de  la  H a y e  donosi z P a r y ż a ,  £0

  tam przybyły  bardzo ważne depesze z f f ' ie d n ia ,
R zeczy N iderlandzkie. która posłużą do powiększenia tychcsasowych za-

B r u x e l la  d. g września.  w ikłań. Marszałek M aison  zdaje sprawę o kon-
Mężowie, świadomi politycznych itosunków, f« r e n c , i ,  jaką miał z X ięc iem  M ette rn ic h ,  który  

Upewniają, że terfźnieysze Francuzki* Ministe- oświadczył, że wmieszanie się wojenne do Belgii  
ryum nie moża się utrzymać , jeżeli na mającem i Hollandyi, zdaniem wielk ich  Mocarstw, nie mo- 
®*«tąpić posiedzeniu dnia 11 listopada, nie bę- 2e bydź dozwolone. Że raczey należy, aby oba 
u*ie mogło oświadczyć się w stanowczych wyra- te kraje same między sobą zakończyły ten spór, 
**ch, względem losu B e l g i i ; nie zaniedbuje tu Mocarstwa na udzieleniu im rad ograniczyć się  
JPkt naymnieyszey sposobności, przekonać Króla, powinny. W  tymże czasie i w tymże duchu na- 
Ze Belgowie, orężem w ręku, gotowi są utrzy- daszła z L o n d yn u  hwała konferencyi. (G i f f ' . )  
*n»ć przyznane im prawa. Co się tyczy A ntw sr- L isty  z Herzogenbusch donoszą: „Spodzie-  
Pii, nie troskamy się wcale o bombardowanie te- wamy się, Se K ró l Francuzów nie każe wkra-  
80 miasta : gdy* takowe ani godzinę utrzymy- czać swym  woyskom do Hollandyi; otrzymaliśmy  
J'anetn bydź nie m o ż e : nasi w ystaw ili 600 dział rapporta, że Belgiyskie woysko w Limburskiem  
? moźdżerzów naprzeciw cytadelli i powiększa- i Antwerpskiem  pomnażają się. Nasze woyska cze-  
H je jeszcze codziennie, tak, że pół godziny cza- kają na znak do walki w sw ych  skoncentrowanych  
8u jest dostatecznem do zapaleni* cytadelli i za- stanowiskach. K ilka  wiosek w  obwodzie K n ik ,  
głuszenia ognia nieprzyjacielskiego. Mieszkańcy otrzymało w  tych dniach znaczne kwaterunki.” 
Ąntwerpii tchną naylepszym duchem; w Bruxelli  — D n ia  12 —  (G.C.)
1 w innych miastach Królestwa panuje ten sam Donoszą z K olonii,  że H iero n im  B o n a p a r te ,
sposób myślenia. by ły  K ról W e st fa lsk i ,  zaniechał sw ey  podróży

Piszą z Valenciennes: „ W  tey ch w ili  cnay- do L ondynu ,  obawiając się panującey tam chole
ruje się tu nieznajoma osoba , wzbudzająca po- ry; pa dwódniowyin w tem mieście pobycie, w y-  
deyrzenie: codziennie wypuszcz* od siebie tuzin jechał na powrót do W ło c h .  (G .fF .)  
gołęb i,  które jey dwa razy w tydzień przyno- — D n ia  16  —
®*ą wiadomości z Hollandyi. Rozumieją, iż musi Otworzenie izb H olenderskich  nastąpiło dni* 
btieć polecenie, uwiadamiać rząd Holenderski o wczorayszego.—  X ią i*  Oranii przytomny był te-  
wszystkich przysposobieniach w tuteyszych nad- mu obrzędowi. — Jeszcse w ciągu tego tygodni*  
granicznych warowniach zarządzanych.” przełoży izbom M inister spraw zagranicznych, zw y-

Rosgłoszone w  różnych pismach wieści o czayny i nadzwyezayny budżet na rok r835. (G.C.)
1’ozruch*cb w B e lg i i ,  osobliwie w B ruxell i ,  po — ------------
łw ierdzsją  aię; lecz okazały tak  łagodną cechę , O G Ł O S Z E N I A ,
iż naymnieyszey o baw y  nie spow odow ały : koń- j  K o p n y c a  ŻKaHAapMOBD IIoakobhhkt,  Cmo-
czą się bow iem  zawsze na odśp iew aniu  wiecao- juikł , HMbiomiH npeóbiBaHie no cjiy/KÓB b i T. 
r *rai p a tryo tyczoych  pieśni, a w  nocy panuje cią- B a p m a s h , oó if lB A aem t, urno 2 j ro A B ry c m a  cero 
gis naygłębsza spokoynosć. (G.G.) roga KpinocmHoit e ro  YejioBtKt, E rop i .  Pa3ryAHHB,

_D nia 11 — ótatajrb omi. Hero, yKpaBiuu npHHa^jiejKaipuxi*
S ł y c h a ć ,  że K r ó l  ozdobił L o rda  D urham , eMy ^ e H e r t  11 BeiręeS na 4 ,000 p y ó . ; noueiviy up o -

w  czasie jego tu poby tu ,  w ie lk im  krzyżem  orde- C1[im, ec.iH r^t.  oKazkeniBCH ohbih P asry jm un , 
ru  Leopolda. _ B3JirnŁ h  npe,ącinaBHmB ero  HauajiBcniBy—  I I p u -

Dzi»nnik In d ep en d en t  d o n o s i ,  ze w M a-  jjiiruaMH ohb: poćm y c p e g n a r o , jihi^o uinpoKoe, 
ttrych c ie  w y b u ch ła  cho le ra ,  i zaraz^ p ierw szego c »iyrjioe , hocb HeóojiBmoił, rjia3a Siitcniptia, uep- 
dnia 7 w oyskow ych  i  2 m ieszkańców sprzą tnę- HMS) CpoBH niHpOK.iu, jioób M aAeHsii, yCBiuep- 
ła, (P rędzeyby tem u uw ierzono , gdyby In d e p en  nLI6{ cb neóo.iRuieio rumnaiiKio , 20-imi JitniB, 
dent by ł p o w ie d z ia ł ,  że 7 m ieszkańców , a 2ch po^oMi. H3B FyóepncKaro 1'opo^a KocmpoMM, x y -  
W oyskowych umarło.) (G .fW .) ^a B tpoanm o h  óy/temo, npo6npam bcn.

— D n ia  12 — ,
K ról powołał do B ruxelli  P. T ielem sus 1 Korpusu Żandarmów P ółkow nik  Smolak,

* Leodyum, który właśnie dziś rano przybył. przebywający z powodu służby w  M. W arsza-  
W . Referendarz Francuzkiey izby Parów w i e ,  ogłasza, iż 2jgo sierpnia teraźniejszego ro-  

przysłał naszemu K rólowi wspaniały exemplarz ku, poddany jego człow iek, Jegor B azhu lm , uciek ł  
kontraktu ślubnego z Królewną L u d w ik ą ;  ten od niego ukradłszy należących jemu pieniędzy i 
»kt wpisany będzie do ksiąg naszego miasta. (G.G.) rzeczy na 4 ,000 rub.; zaczein prosi, jeśli gdzie oka-

—  D n ia  — że się rzeczony Razhulin, wziąć go i przedstawić  
Odebraliśmy wczoray wiadomość z A n tw e r .  Z w ierzch n ośc i .— Przymiotów następnych: wzro-

pii ,  źe Hollendrzy strzelali do powracającego przed stu śrzedniego, twarzy szerok iey , smuglawey, no- 
Zachodem słońca tuteyeaego obywatela wodą do sa n iew ie lk ieg o ,  oczu, bystrych, czarnych, brwi  
domu, przez co b y ł  zmuszony wysiąść na ląd i szerokiph , łeb  mały, wąsow cza rn y ch , z nie-  
udać się pieszo do miasta. Prócz tego napasto- w ie lk ą  hiszpanką, lat 20, rodem z Gubernialnego  
Wali officer* naszego, płynącego na statku z kil- Miasta Kostromy, dokąd' bez wątpienia i będzie  
ku maytkami; z tego powodu wysłano dziś bar- się przebierał.— W arszawa dnia 1 yhra i 832 roku. 
dz# rano parlamentarz* do dowódcy cytadelli. IIojiHipvieilcinepu OjKitroBŁ. (1276)



a. laba Skarbowa Gnbernii  Grodzieuskiey czy następney; Powodem nie dopełnioney s»' 
przez postanowienie z dnia 5 października ro- tysfakcyi przez sukcessorów Piotra Piotro** 
kn  teraźuieyszego, zamierzyła oddać przez po  skiego za dworna tranzaktami służącemi W .  « a * 
bliozną licytaoyą w dzierżawę na 12 la t  karcz- kowey , pierwszym za dokumentem w ro « 
mę i młyn sytuowane w Kobryńskim Powiecie 1820 miesiąca julii 17 dnia tytuł obligacyf'  
przy Skarbowey wsi Borysówce, z jakowych nego mającym, zapewnił Piotr Piotrowski ,  1 
ar tykułów wyrachowano rocznego dochodu, ja- po jego zeyściu corocznie żona W .  Piotrow- 
koto: z karczmy 67 rnbli  5 o kopiejek, a z mły* ska dziś Hałkowa, po rubli srebr. 2,000 
nu  57 rnbli  5o kopiejek srebrem; i na ten oel bierać będzie aż do naydłuższych lat życia. 
przeznaczyła termina 2, 3 i 4 listopada roku swojego i w tym względzie wszystkie niajątkl 
teraźuieyszego w Kobryńskim'Powiatowym Są- swoje oddaje pod ewikcyą: do jakowego doku- 
dzie, a ostatni i 4 tegoż miesiąca w Izbie Skar- mentu W .  Karol Piotrowski wspólnie piszl* 
bowoy Grodzieńskiey ; wzywa więc życzących cy się, święcie wszystkie przyjęte obowiązki prze* 
nozęituioayć w takowey licytaoyi do pr iyby-  oyca dla żony a macochy swojey dopełnić przy-, 
cia w pomienionyoh terminach , t ak  do Ko- rzeka, i takowy dokument, jako nienaruszony 
bryńskiego Powiatowego S a d u ,  jak równie i wykazujący wolę, w roku 1820 miesiąca jul11 
do Izby Skarbowey Grodzieńskiey z prawnemi 17 dnia przed aktami Grodzkiemi Powiatu U' 
ka noya m i , odpowiadającemi trzeciey części pickiego przyznaniem upoważnionym został; 1 
roczoego dochodu. Działo się na sessyi W  tnie- z a  drugim obligiem 1827 roku apryla l 4  

ście Grodnie 5 października i832 roku.  dnia wydanym evictionaliter przez W W .  Piotra
Sowietnik Wiaoenty  Styczyński. oyca, Karola syna, Piotrowskich, na 10,000 ru- 
Kollegialoy Sekretarz Michał W o ł łk .  bli s reb rnych ,  a 18,28 roku februaryi 29 dnia

(1269) przed Aktami Ziemskiemi Pow-iatu Upickiego
2 Izba Cywilna Obwodu Białostockiego, przyznanym, rozpoczęła W. Hałkowa po długiem

mmeyszem,
■wilnych, prawami Li tewskiemi sądzacyoh się, ny W .  Karola Piotrowskiego, zmierzone do 
lub  ci, którzy do przeyścia z niższych iustan- jedney tylko p rzew łok i : w końcu po dekre-
cyy podłng przepisu ustaw nabyli prawo i na tach akcessoryynych Sądu Powiatowego i Są- 
t en  obowiązek kwalif ikować się mogą, zechcą du Cywilnego Izby W i leńsk iey , otrzymała 
z  należytemi św iadectwami i dowodami rodo-  W .  Hałkowa ostateczny dekret na dniu 5 ybra 
witośoi, osobiście lub przez prośbowe zgłoszę- teraźnieyszego roku, przysądzający zaległą an- 
nie się, oświadczyć swoje żądania do przyjęcia nuatę z expensami w ogóle g,68o rubli srebr. 
obowiązku Adwokata  przy Sądzie ninieyszym. oraz zsstrzeźenie na dal wypłacania każdorocz- 
O k t o b r a  »3 d. i 852 r. Assesor Turkowski .  nie po 2,000 rubli  s r e b r . ,  nie łącząc w to 

Sekretarz  Jan Kniażyński. (1270) wyżcy rzeczonego czystego obligu. Przeto'W.Hał-
kowa będąc tak znaczną kredytorką i pretensorką

2 Roku i 832 oktobra i 4 dnia, w s k u te k  do dóbr Hlebowa iZeymel  z folwarkami , słuszne 
nkazn W ileń .k ie y  Izby Cywilnego Sądu daia ma powody zanosić ninieysze oświadczenie w Są- 
10 paździor, dattuego, My niżey podpisani kre-  dowe akta, oraz podać drukiem do publiczney 
dytorowie W .  Fel icyana Bienknńskiego Sędzię- wiadomości przez Gazetę Gubernii Wileńskiey i 
go, dalszych wspołkredytorów tegoż Bienknń-  Kurlandzkiey , na ten koniec aby nikt zgoła nie 
skiego zawiadamiając,  iż Sąd Taxatorsko-Ex-  nabywał dóbr rzeczonych, jak równie kamieoi- 
dywizorski,  w dniu 5 następnego miesiąca no- cy położoney przy Katolickiey Ulicy w mieście 
wembra idącego i 832 r. do folwarku Sylwe* Guberńskiem Kurlandzkiem Mitawie , (o którą 
i t r owa  dziedzictwa rzeczonego Bienknńskiego osobno W .  Hałkowa ma pretensyą), na onych źa- 
w  Powiecie Ositniańskim położonego nieod- dney ewikcyi nie opierał ,  słowem w żadne na- 
znienuie z jedz ie , i czynność swą rozpocznie, bycia od sukcessorów ś. p. Piotra Piotrowskie-

- aby więc strony, stosunki do takowego kon-  go nie wdawał się , wybywae też im swoich 
kursu mające, z dowodami na zadeterminowa- dóbr niechciał , w kontrakta arendowne , za
ny przez W i h ń s k ą  Cywilną Izbę termin przy-  stawne i tym podobne umowy nie wchodził, 
bywali ,  wzywamy. albowiem w przypadku okazania się onych, pod

Stanis ław Suroż Gubern. Sekretarz.  żadnym pretextein utrzymać się nie będą mo-
Franoiszek Nowosielski Regent  Gran. Ogzm. gły a tem samem satysfakcyi strony nie znay- 
Kazi mierz Tracewski . dą —  O czem zgodnie z prawem podając do
Józef Paszkowski.  (1275) powszechney wiadomości podpisuję jako mąż i

--------------  z mocy plenipotencyi i 83s roku  oktobra i 5
3 W  imieniu W .  Scholastyki z Sorokow dnia. Pisał Leonard Józef  I lałko b. Assesor 

primo voto Piotrowskiey , a dopiero Hałko-  Sądu Ziemskiego Powiatu Upickiego Gubern- 
wey jako mąż i za plenipotencyą Leonard Jó-  ski Sekretarz. ( 1265)
zef Hałko b. Assesor Sądu Ziemskiego Po
wiatu Upickiego i Gubernski Sekretarz na W .  P r e n u m e r a t a .
K arola Piótrowskiego , siostrę jego Dydry-  Od dnia i9zego bieżącego październi-
chowę i potomstwo już nie żyjącey Saltzma- ka  zaczął się ostatni kwar ta ł  Prenumeraty  na
nowey czyli ich op iekę ,  a ogólnie na wszy- Q Kq Litewskiego poczta i na tniey-
stkich sukcessorów po zeszłym s. p. Piotrze
Piotrowskim dziedzicu dóbr Hlebowa 1 Zeymel *cn* Cena zwyczayna. z pocztą rnbli  4 , be® 
z folwarkami czyni ninieysze oświadczenie w r z e -  poczty rubli  2 kop. 25 srebrem.

D ru k a rn ia  yi.  M arcinow skiego .
D o z w a l a  »ią d r u k o w a ć . Wilno. i 832. d. 2i^Października.

Cenzor Leon Borowski.


